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W I A D OM o ś c i  K R A J O W E .
W innica na Podolu dnia 6 listopada 

i\ s. 1821 roku. W czoray ó godzinie 5, minucie 
16, miasto nasze doznało znacznego . trzęsienia zie­
lni, które z początku słabo się сыШ dało, ale za­
raz mocne po nim nastąpiło uderzenie# które ra­
zem około 3 minut pierwszych trwać mogło. Nay- 
więćey czuć się dało w muracli# gdzie było jedno-» 
stayne, tak, ze w izbach wszystko się trząść i szkła 
stojące dźwięk wydawać zaczęły. Ludzie siedzą­
cy, więcey tego trzęsienia, niź stojący, doznali, wa- 

' jpno ze sklepienia z prochem lecieć poczynało. Prze­
straszeni niektórzy obywatele w domach, osobli­
wie murowanych, - w okolicach W innicy, na po­
ci wór ŹŚ. wyszli,-bojąc się ruiny domow. Po uczy­
li iohey atoli rewrzyi murów i sklepień# nic się nie 
óMMło, i ńay ni ni ey s ży ę h rys nowych nie było# sta­
re rysy może nieco więcey widzieć się dały, co 
pokazuje, że uderzenie było razem wszystkich czę­
ści jednostajne. Byli tacy, co sh śzeli huk podzie­
mny, a przed same n trzęsieniem szum i huk na 
powietrzu: Trzęsiecie to było w kierunku od po­
lu cnio w ego zachodu kii póiiiócnd-wschodniey czę­
ści. Dzień był dość pogodny. Termometr okazy­
w ał 6 Stopni ciepła atm osfery, w iatr lekki połu­
dniowo-zachodni , liarojmetr pokazywał statecznie 
ha pogodę , jakoż i dziś piękny dzień, i jesień, o- 
pirócz małych przymróźków, jest sucha, zdrowa, i 
piękna. Już to drugi raz wr tym  roku czujemy 
trzęsienie ziemi w tych mieyscach. (A rt. nadesł.)

Około miasta powiatowego Olgopolu, w gu- 
beriiii podolskiey, dnia 5 listopada o godzinie pięr 
dziesiąt i pięć minut na trzecią, dało się czuć tak 
mocne trzęsienie ziemi, że mieszkańcy przerażeni, 
musieli ópusczać domy osobliwie murowane, dla 
uniknienia przypadku, jaki rozwalmy starych mu­
rów  sprawić mogą, i to trwało przez minut trzy. 
Trzęsienie to poprzedzone było hukiem i szumem 
jakby od wielu szybko idących powozow sprawio­
nym. (Art. nadesłi)

P  R U S S Y.
(z Gaz. Zusćh.) Berlin, dnia i 3 listopada. Po­

głoski, które się od niedavJqegó czasu znowu ro­
zeszły, żc obrady] względom nayprzyzwoitszey dla 
monarchii pruśkiey listąwy kon.Uytucyyncy, zno­
wu się rozpoczną , nie były zupełnie bez zasady. 
•Wymieniają jako członków do nowcy, ustanowior 
ney tu na ten koniec^ kommissyi: ministra spraw 
wewnętrznych Schuekrnarma , taynego radcę An- 
cilloną, taynego radcę Karriptz, i kilku innych radz- 
ców tayriych. Minister domu królewskiego,. Xiąźę 
von Sayn W ittgenstein , stosownie do rozkazu kró­
lewskiego, prezydować będzie w tey kommissyi, a 
sam Króle wic Jmó następca ma się znaydować na 
obradach tey kommissyi.

{z Gaz. Wars-z.) Berlin dnia 22 listopada. 
Przybył tu z Lisbony Hrabia Flertiming, nad z wy­
czajmy poseł i pełnomocny'minister pruski przy 
dworze portugalsko-brezyliyskim.

Dnia 3 b. m. zabroniono tu  we wszystkich xię- 
garniach przedawać dzieła Pana Gorres, pod na­
pisem: Europa i Rewolucja , a exemplarze jego na­
tychmiast na powrót odesłać kazano, a to z powo­
du (jak Wydane w tey mierze postanowienie wy­
raża), iż pismo to obejmuje teorye i myśli, które

zmierzają do zachwiania Monarchii i urządzeń
istniejących w krajach niemieckich.

A U S T R Y A.
(z GaZi ryz. Zusek.) Od brzegów Dunaju d. 16 

listop. Wiadomości prywatne z W iednia  zawierają 
treść ostatniej gabinetu petersburskiego noty, prze­
słanej w ksz ,alcie okólnika dyplomatycznego chat 
wielkich mocarstw europejskich. W  nocie tey, mię­
dzy i n nem i ma bydź zwrócona i na to uwaga, iż nie 
może bydź taynem przenikliwości gabinetów, jak 
pomyślną byłaby dla N. Cesarza W szech Rossyy 
obecna chwila do woyny przeciw turkom; prz_ytein 
miałby N. Pan na swojey stronie głośno obiawioną 
za grekami opiniją wszystkich krajów chrześcijań­
skich, a mianowicie narodu rossyyskiego; ale że 
troskliwość N. Pana o Utrzymanie powszechnego 
pokoju W JEuropie zawsze wszelkie względy prze­
wyższa} przewy ższy łaby więc i teraz, przypuściw­
szy, że mocarstwa europejskie przedsięwezmą pręd­
ki środek nakłonienia Porty do dania odpowiedniej 
rękojm i, któraby uczyniła niepotrzebnemu środki, 
jak ich by w przeciwnym razie wymagały po N. Panie 
honor Jego korony i troskliwość o rehgiją. Bliż-t, 
szycia dowodów o rzeczywistości treści tey noty, 
dotąd nam nie dostaje.

f(z Gaż. Lwów.) Wiedeń, dnia 19 listopada. 
Wiadomości odebrane wprost z Batawii donoszą* 
iż tam przybyłą, na d. i 3 czerwca Ces A ustr.fre­
gata Karolina, wpódróźy do Chiiii Cała osada była 
zdrowa, i o była podróż aż do tćgO mieysca bar­
dzo sczęśdiwie.

Towarzystwo północno-arn^¥ykańskio umieję­
tności w Filadelfii, na mieysće członka zagrani­
cznego Uwolnione przez śmierć wice-prezydenta 
Sonnenfelsa, powołało radcę i kawalera orderp Le­
opolda Józefa Barona Hormayera* Podobnież przy­
brało jego towarzystwo Szlążkie na swego hono­
rowego członka oświecenia krajowego, historyi i  
nauki starożytności we W rocławiu. Jego Cesar­
ska Mość dozwolił jemu nayłaskawiey, przyjąć 
obadwa te zasczy ty*

Dyrekcya uprzywilejowanego austryackiego 
banku narodowego, uchwaliła, dla ułatwienia po­
życzki tia obligacye stanu, zaprowadzić odmianę 
wdotychczasowem postępowaniu, iż od d. 26 listo­
pada b. r. począwszy, można codziennie żądać zali­
czenia na krajowe obligacye stanu, i że w tym  
samym dniu wyydzie odpowiedź na podaną prośbę.

(z Guz. Warsz.) Wiedeń dnia 20 listopada. 
W  okolicach Pusterthal w Tyrolu zdarzył się okro­
pny wypadek. Przeszło 1000 sążni wysoka i spa­
dzistą góra, na którey były małe jeziora, zawaliła 
się na dolinę*, zgrucholała dom mieszkalny, konie 
i bydło. Gdy spadała, jeziora wylały i powietrze 
smrodiiwemi wyziewami napełniły.

Słychać (pisze gazeta berlińska), iż Monarcha 
nasz i N. Cesarz Jinć Rossyyski zjadą do W arsza­
wy,, gdzie Wspólnie z pełnomocnikami innych zna­
komitych Mocarstw, naradzać się będą o interessach 
między Rossyą i Turcyą i utrzym aniu pokoju.

Od chwili powrotu Xiążęcia Metternichu z H an- 
noweru. spodziewamy się utrzymania pokoju w Eu­
ropie. Sądzą powszechnie, iż Porta przyymie wszy­
stkie podane jey Warunki.

W szystkim  cudzoziemcom, którzy dotąd tru ­
dnili się* dawaniem nauk w dziedzicznych krajach
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austrynckich, kazano wyjechać i dano im paszpor- 
ta , aby wrócili do domu. W ielu niemców i szw aj­
carów, którzy tu dawali nauki w szkołach publi­
cznych lub dom ach prywatnych, wyjechało w sku­
tk u  tego urządzenia. Nadal w stolicy tut.eysz.ey, 
a w prowincyach zakazano sprowadzać cudzoziem­
ców do uczenia i wychowania młodzieży. Sty chac, 
iż odtąd jezuitom i redemtory storn powierzone bę­
dzie kształcenie młodych umysłów^. _

Nowe prawo wybierania ludzi do woyska 
przez ciągnienie losu, rozciągające się do wszyst­
kich mieszkańców Austr) i, miało wziać. skutek we 
•wrześniu roku bieżącego; lecz opór ze strony szla­
chty, która dotąd była wołną od służby луо/sko- 
■уѵеу, a pcźniey do niey obowiązaną zostanie, spra­
w ił trudności. Nowe tovprawo ma bydź w roku 
•brzyszłym ogłoszone.
* Postanowienie kancellaryi nadw ornej zabra­
n ia  zaciągu ludzi do woyska zagranicznego pod ka­
r a  więzienia na lat 5, 10 a nawet 2q. Ktoby ao- 
mósł o osobie trudniąeęy się takowym zaciągiem, 
dostanie 100 złotych ryńskich nagrody

Semlin dnia 8 listopada. Podług listów 
2 Belgradu pod d. 6 b. m. nowy tameczny Basza 
oświadczył, iż i 5o,ooo woyska tureckiego stoi pod 
Muszczukiem  w Bulgaryi i przejdzie Dunay, dla 
odparcia zbrojną ręką wszelkiego wdawania się 
obcego. Jest to "zapew ne zwyczajna^ chełpliwość 
•turecka, którą skutek hańbą okryć może.

T rje  t dnia 12 listopada. Po przybyciu tu 
kilku okrętów kupieckich (pisze gazeta pruska sta­
nu), rozeszła się pogłoska, iż gre.cy w dniach 1G, 
17 i 18 października odnieśli w okolicach przyląd­
ka Matapiiii znakomito zwycięztwo na morzu, i 20 
okrętów tureckich zabrali łub zmsozyli, a resztę 
rozpędzili. t

* N i e m c y .
(z Gaz. Warsz.) / luszpurg dnia i 5 listopada. 

Po ogłoszeniu rozkazu W . Sułtana względem uzbro­
jenia wszystkich muzułmanów, panuje największy 
nierząd w. Stambule i prowincyach tureckich. Mor­
derstwo i tracenia trw ają ciągle; nikt nie jest* pe­
wny ni *$yć'ia. _ „

Urojony spisek był powodem do stracenia 
wielu ludzi w Stambule. W bito  niemało greków 
ńa pal, lub ucięto im głowę; kilku oraz turków u-
duszono. . . .

Znaczna liczba Pargiotów, uzbroiwszy się na 
wyspach jońskich, -popłynęła do Epinę, gdzie лѵу- 
eiadtśzy przyłączyła się do korpusu greckiego. _ _

U rzędów  w iadómpść o zdobyciu tw ierd zy  1 ri- 
zezf gr ekńwjspra wił a w rażeni e w ZE ledniu.

Od brzegów Menu dnia 20 listopada. Jeśli 
scźeście tak sprzyjać bedzie grekom (pisze-gazeta 
haniburska)- jak dotąd, dzisiejsze ich działanie bez 
obcev pomocy posłuży im za środek do pozyska­
nia praw dziw ej wolności i niepodległości. Jeśli 
włościanie szwaycarsoy uwolnili się od potężnej 
Austryi, szyprowie holenderscy od w ielkiej Hisz­
panii, uprawiacze plantacji póknocno-amerykaiiscy 
od Anglii, będącej panią morza; może się toz sa­
mo udać grekom względem T u rc ji, przynajm niej 
w  Morei, na wyspach, i w Epirze, ile ze im sprzyja 
położenie kraju; a skoro staną się udzielnymi, wła­
sny interes zrobi im przyjaciół, tak jak przyto­
czonym wyżey narodom. .

Od brzegów Elby dnia 27 listopada. List ku­
piecki ze Stambułu pod cł. 25 października donosi 
o wybuchnienm woyny między Persyą 1 Turcją, 
pobiciu turków, i ciągnieniu persów ku Bagdadowi.

Inny list ze Stambułu pod tąź samą datą, przy­
daje; iż Persowie zbliżają się do Bagdadu. i że d. 
25 października Porta posłała blizko 3o gońców do 
różnych prowincyy azjatyckich z rozkazem poA 
spolitego ruszenia przeciwko Persom. Wiadomość 
o znisczeniu okrętów greckich d. 7 października лѵ 
zatoce Galaxidi, udzieliła Forta S urzędować po­
słom zagranicznym.

Pisma publiczne z Niemiec donoszą z Jeny 
dnia 3 listopada: , , Arcy-X%żę } erdynand au- 
stryacki d’Este, zabawiwszy dni kilka na dworze 
weymarskim. przybył tu  w czoraj z Wielkim Xię-
ciem i  W . Х іес іет  następcą. Ich Królewićow-

skie Moście za nim przybyli do miasta, zwiedzili
pole bitwy roku 1806. %araz po sw^ojem przy­
byciu udali się w towarzystwie nestora literatury 
niem ieckiej Góthe do muzeum, gdzie tayny ladca 
i prorektor Fuclis powitał Arcy~Xjęcia w' imieniu 
uniwersytetu. Różne gabinety tego muzeum, scze- 
gólniey zaś mineralogii, ściągnę^ mocno uwagę 
Хіесіа. Wszędzie w muzeum i w bibliotece oka­
zywał Arcy-Xiążę doWody swrych obszernych wia­
domości i zamiłowania w umiejętnościach i kun­
sztach. W ieczorem był Arcy-Xiążę u stołmw zam­
ku. Dzisiay rano odjechał Arcy-Xiążę do Czech/’

A n g l i a .
Londyn dnia 20, listopada. Odebrano tu 

wczoray listy ze 'Stambułu pod d. i i  pazdziez- 
nika/ Ńie obiecują bardzo utrzymania pokoju, a to 
ze względu, iż zachodzące od dawna zatargi mo­
głyby juz bydź,ułatwione. Osobliwszą je s t  rzeczą 
iżvw Stambul&jb Wiedeń uważają za miasto, z któ­
rego oczekują ostatecznego wypadku, zkąd wnosić 
wypada, iż Austrya jest pośredniczką. ,

M ajtkowie okrętu Brailsford wr podróży z 
Bombaj do Anglii schwytali sukę morską długą 12 
stóp, a rozpłatawszy , znaleźli лу niey 77 młodych, 
blizko 1 stopę długich,' a w ażących od f  do 5 
funta, (z Gaz Lwów.)

F R A N -C Y A
(z Gaz. Warsz.) Paryż, dnia 20 listopada. Ża­

dna ż gazet tuteyszych nie wspomniała o krętkim 
pobycie Xiążęcia Leu ehtenberg (Eugeniusza. Beau- 
han wis) w" tu te jsze j stolicy oprócz _ Kury era 
lugduńskiego, który .go jednak nie wymieniły Ba­
wił on za pozwoleniem Króla dni 5 w I aryzu  dia 
rozmówienia się z jenerałem Bei trand  o rozporzą­
dzeniu zmarłego Napoleona, i najściślejsze zacho­
wał incognito. Co się tycze testamentu jego, prócz 
zapisu iŚ milionów franków dlaMontholona, o któ­
rym gazety angielskie wspomniały,^przeznaczył 9- 
raz milionów dla syna swego, 52 miliony tlia 
Bertranda i Хіесіа Eugeniusza  i o miliony dla ka-. 
merdynera swego Marchand. Хда/есіи Eugeniu­
szowi polecił, aby, nigdy nie przedawał Malmai$on9 
gdVie z matką jego Józejiną wesołe іусіё przepę­
dzał.

Czytamy w gazecie paryzkiey  następuiąęy a r­
tykuł: „Pism a publiczne twteysze od kilku dni 
skapśzemi są tak eo do pogłosek o woynie, jako 
tez co do wiadomości o utrzymaniu pokoju. Zapo­
wiadają kongres na przyszłą Wiosnę; lecz kiedy 
krew sie leje, ileż się jeydotego czasu wyleje! kO- 
świadczyliśmy życzenie, aby koniec wypadków na 
Wschodzie zaspokoił ludzkość i politykę. Lecz nie­
pewność ta  nie kończy sic; czyliż zwłoka poty trw ać 
bedzie, aż mordy n'a wschodzie ustaną; tak , jak 
morowe powietrze w Barcellonie , któremu już o- 
fiar braknie ? Rozciągnienie kordonu wojskowe­
go zapobiegło rozpostarciu się zarazy przy I ire- 
neach. Czy1 iżby' nie można rozciągnąć podobne,- 
goż kordonu między grobami muzułmanów i rodzi­
nami chrześcian braci naszych? ”

Jedna z liberalnych gazet tutejszych pisze: ; 
„ Oddawna rozeszła się pogfoska, iz między A ustryą > 
i Anglią odbywaiąsie pe wne układy względem pół­
wyspu pireneysl i ego. Mówią teraz, iz układ ten. 
został zatwierdzony, i xvczoray wymieniony/’

Onegday liczna deputacya izby parów zło- j 

żyła Królowi .' dres podziękowania za mowę mia- 
ną z tronu. Monarcha odpowiedział: Rozrzewnio­
ny mocno uczuciami, która izba parów mi wynu­
rzy ła , postrzegam ‘z radością, zgodność w uchwa­
leniu adressu w tey mierze. Jest to sczęśliwą wróż­
bą zgodności zdań, jaką w mowie m ojej pbzy za­
gajeniu obrad izb tak bardzo zalecił em , 1 która 
wskazana przezemnie z taką otuchą, publiczną po­
myślność zapewnić potrafi.

Przybył , tu  Hrabia Liew en , poseł Rossyski 
przy dworze angielskim i w krotce uda się do Lon­
dynu. Przybył tu także 2 M adrytu TunJobatjhy- 
ły  hiszpański minister potęgi morskiej. Ma on 
tajemne zkcenie i posiada wielkie zaufanie Monar­
chy swego.



Onegday podczas nabożeństwa, które Missyo- 
łiarze w  kościele ś. S zczep a n a  du  M o n t  odprawia­
li, dat się nagle słyszeć mocny huk i wszystkich 
ludzi przestraszył. P rzy  rozpoznaniu okazało się* 
iź złośliwym sposobem zapalono racę.

W y s p y  j o n s k i e .
(z G az. W a r s ż .) .  Z a n te  d n ia  10 paźd& ierni*  

ha. G ruba zasłona pokryw a ciągle politykę Baszy 
egipskiego. Zabronił wyprowadzać żywności nie- 
ty lko  do portów greckich, lecz naw et do S ta m b u ­
łu .  Po niespodziewanem połączeniu eskadry jego 
z flotą tu recką, zdawało się, iż odmieni swóy sy- 
stem at. Jest rzeczą godną uwagi, iż mimo często 
w ydarzaney sposobności, nie słyszano jescze o nay- 
m nieyszych krokach nieprzyjacielskich okrętów 
egipskich przeciwko wyspom greckim. Sprawie­
dliwie zaostrzona jest ciekawość względem praw ­
dziw ych zamiarów wrspomnionego B aszy, k tóry 
przenikliw y posiada rozum  i biegłość w polityce. 
Nie zabrania dotąd okrętom  greckim  zawijać do 
A le x a n d r y u

T  U R  C Y A.
(z  G az. W a rsz .)  S ta m b u ł, d n ia  ib  p a ź d z ie r ­

n ik a . Porta  znacznie zatrw ożyła się niepomyślne- 
mi wiadomościami, k tóre od woyska swego odebra­
ła. Od kilku miesięcy wiedziała już o tern, iż per- 
s#wie W znaczney liczbie zbierają się na granicach 
Arm enii; potrafiła jednak utaić te wiadomości, aby 
powstańcom greckim  nie dodała odwagi. Lecz 
dnia 19 października odebrał Dyw an niew ątpliw ą 
wiadomość, że następca tronu, syn Szacha Perskie­
go, na  czele sto tysięcznego., woyska w kroczył do 
A rm enii pod K a rs . i nie zatrzym ując się wszedł 
do Ę r z e r u m , m iasta stołecznego tey prowineyi. 
W iadom ość da wielkie uczyniła w  Dywanie w ra­
żenie , ho persowie bez przeszkody mogą teraz 
W  Natolii -całey gościć, gdy większa część dobrego 
woyska azyatyckiegd jest z tey  strony Bosforu i 
ciągnie ku D u n a jo w i. Syn Szacha perskiego jest 
jawnym nieprzyjacielem turków ; mieszkańcy A r­
m enii лѵ у znający religiią grecką, nigdzie mu się 
nic opierają, i nigdy państwo tureckie nie było 
лѵ krytycznieyszem  położeniu.

O d  g ra n ic  tu reck ich , d n ia  \  lis to p a d a . Ba­
sza Egiptu, człowiek przezorny, nie chce się po­
różnić ani z T urcyą, ani z grekami, i jeśli przez po­
litykę  musiał przyłączyć część eskadry swojey do 
flo ty  ̂ tureckiey, tymczasem prze z t ajentów swoich 
przedał grekom w Idryi, Spezżyi i południowcy 
Morei, proch, ołów i inne potrzeby wojenne.

Podług wiadomości okrętowych, dnia i 4  l i­
stopada w W e n e c y i  otrzym anych, flota turecka, 
zawinęła do portu  Su d a  (ita północ ney stronie w y­
spy K andyi),* gdzie zdaje się chcieć przezimować'
(D o s tr z . a u s tr .j _

Multany 1 W oEOSCZYZNA.
(z G az. L w ów .) O d g ra n ic  M u lta r i, d n ia  21 l i ­

stopada. L isty  z Konstantynopola odebrane po­
tw ierdzają wieści. że flota grecka zupełnie pobita 

- przez połączoną flotę tu recką. Te same listy za­
w ierają ważną wiadomość, że Persya wydała w оу/ 
nę T u rc y i, rozpoczęła kroki nieprzyjacielskie 1 
zajęła już Bagdad. W ypadki t e  spraw iły W  Kon­
stantynopolu wielkie pogrążenie, i woyska azyaty- 
ckie, przeznaczone na wzmocnienie wToyska w ysła­
nego przeciwko powstańcom, zostały spiesznie od­
wołane . aby dalszym postępom persów położyć 
tam ę.

W  M ultanach dawnieyszy stan rzeczy nic 
podległ odmianie. Oddział 58  janczarów (orta) za­
dający 10 ludzi z 71 o rty , uspokoił się tym  cza- 
sowie i spokoyność została W  Jassach przyw róco­
ną. Kayniakan W ogoridi otrzym ał rozkaz zdać ra ­
chunek ze i 5o tysięcy piastlów , k tóre wpłynęły 
do kassy, i w ykazać czyli kray  jest w  stanie opła­
cać takow ą summę miesięcznie.

D n ia  25 . Swawola janczarów w  M ultanach, 
a sczególriiey w Jassach, coraz się bardzie)7 'wzma­
ga. Przed, k ilką dniami napadli na mieszka-»

iiie pełniącego obowiązki król. pruskiego лисе-kon­
sula W ilhelm a l le r  ta i zrabowali.

Codziennie przybyw ają tureckie woyska do 
M ultan, natom iast zaś w yruszał jeden Aga w Goo 
ludzi samowładnie z M ultan.

W  jassach zaszła sprzeczka pomiędzy oddzia­
łem K niczuk Ahm et A gi i puszkarzan i o pewną 
pospolitkę pociągnęła za sobą krw aw e wypadki. 
Na placu legło 3 ludzi a 12 raniono

Podług wiadomości z okoli У dunayskich m ają 
ciągnąć tu rcy  we 20 tysięcy do ilyrąiłowa , a 4 o 
tysięcy do Syllistryi. Czapan Oglu ma bydź do­
wodź ćą tego woyska;

Trzęsienie ziemi, k tóre iu tay  uważano w  dniu 
17 b. m. o godzinie 2 i 5o m inuty z południa, trw a ­
ło kilka sekund, lecz w  Jassach daleko było mo- 
cnieysze. O godzinie Ъ\ Z południa uczuć się da­
ły  trz y  silne w strząśnienia po sobie nastę­
p u jąc e j wieje (łomów 1 kościołów porysowało się 
a wiele ko mino w  i piwnic zapadło.

Reis E itendy ma bydź przez.Sułtana złozony: 
Powod do tego nie jest jescze wiadomy.

P o r t  i j  g  a l i j  a .
Na posiedzeniu cinia 21 oznaymił P. M óura, 

iż były-biskup z Blois, X . G regoire, przesyła s ta ­
nom dzieło swoje o swobodach kościo ła  g a il i  k a ń ­
sk i eg o. jako daninę swojego hołdu. Na temże sa­
mem posiedzeniu odczytano prośbę, podpisaną przez 
■wielu uczniów , przedstaw iających, aby nauki ję-

I . a  • І.Л.Г/-Ѵ i  і Ч Г Р "  Ѵ і А П Ч Ч І  . І Л К Л І Г  Л І Р  11ѴІ: 1

wała się^bytłż śm ieszną,1 ode?bną jednak zosta­
ła dla1 rozpoznania uo kommu s 1. Dnia 18 paździet-- 
ńika odpja^a ióńo w kościele X X . dominikanów w'" L i­
zbonie, zaówyraźńem  pozwoleniem K r ó ? u r o c z y ­
ste „nabożeństwo źa-łohnę.. za zm arłych. im ruszto­
waniu, spsS-WcóW i uc^estnjkpvsr spisku, k n o w a n e ­
go w  roku 1817 przeciwko КгоГохѵіГ Otworzono 
także składkę na wżńiesiehie dla nich «pomnika. Ga­
mety, francuskie zaw ierają w yjątki z ii^tujpryw alne­
go, nisaneg;q, z. b>:rnamhpku (іпія ?„4 września, po­
dług, kSbego ła-mźe,' jak i w  wielu miastach;". Brazy­
lii, ń lw brży ły  się dw a-stronnictw a, jedno chce: ur 
trzym ać tcr.aźnieyszy stąn rzeczy z .rządem w Li- 
żbonie; drugie chce, aby Król, a przynaym niey 
X iążę rodziny królewśkfey mieszkał'' nieustannie 
w  W ązyM ym ając władzę w ykonaw czą i  stany po­
wszechne. Stronnictw o portugalskie i braźyliyskie 
toczy z sobą o tw artą  woynęż

A m e r y k a .
(z  K o rr . W a rsz .)  Gazeta wychodząca w  Ca­

racas ogłosiła dnia 22go sierpnia odezwę pierwsze­
go kongressu narodowego rzeczypospolitey kolum- 
biyskiey do wszystkich ludów, tudzież woyska lą­
dowego i morskiego tey rzćcżypospolitey, z k tórey 
tak i kładzie się w yjątek:

,, Po jedenastoletnich konwulsyach i niesczę- 
ściach, reprezentanci wasi byliby rozpaczali o mo­
żności dopełnienia swoich obowiązków, gdyby nie 
dufali W  skłonność ludu godnego w olności, azw ła- 
scza W  pomoc tey  Opatrzności, k tórey jest przyje­
mno czynić ludzi scześliwymi. Rozważyli oni pra­
wo fundamentalne, k tóre ma stanowić przeznacze­
nie tego kraju; i po głębukiey rozprawie, reprezen­
tanci tego, co niegdyś zwano kap.‘taństw em -jene- 
ralnem  W enezueli i W icekrólestw em  N ow ey-G re­
nady, w yrzekli jedność dwóch ludów , w  jedno 
ciało narodowe połączonych, ażeby jednę rzeczpo- 
spolitę tw orzyły. Nie omieszkają reprezentanci 
wasi ofiarować wam owocu tak  sczęśliwegó ich po­
siedzenia. Będzie rząd  w ręku ty c h , k tórych  W  
oznaczonym czasie wybierać zawśze będziecie. P rzy­
zw oity podział kraju co do śzafunku spraw iedli­
wości, bezpieczeństwa osobistego o osczędności w  
w ydatkach prżęz w ąsżych reprezentantów  uchw a­
lonych, święte dopełnienie zaciągnionych obowiąz­
ków, wolność dlTiku, takie są, mówiąc w  kró tko­
ści, ustaw y nieoddzielne bd ń^śzey nowo-narodzo- 
ney rzeczypospolitey, którey ustalenie jest powie-



rzonę kongressowi. I o tobie ludu Kolumbii, który 
•jęczysz jescze pod obcym rządem, nie zapomni ten 
kongress. Nabierz odwagi, i czekay na towarzyszów 
swoich, k tórzy idą juz jako zwycięzcy, ażeby cię 
do rzeczypospolitey wcielili. P rzyk łada j się z tw o - 
jey strony do przyśpieszenia dnia pamiętnego, w  
którym  wszystkie dzieci Kolumbii połączone je* 
dnymże duchem pod reprezentacyynyni rządem, 
przyw iązane niezłomnie do zasad republikańskich, 
k tóre w ykrzyknęliśm y, będą jedynie niewolnikami 
praw a, ażeby były  wolne mi.”

Odezwę tę, w ydaną dnia 6go czerwca, podpi­
sali: ,Fezdinando Penalves prezes, i dway deputo­
wani kongressu, będący sekretarzam i jego, Miguel 
Santa-M aria, i Francisco Selto.

Żółta gorączką jescze nie ustała w zarażonych 
n ią  okolicach kraju Zjednoczonych Stanów.

W yspy Tndyy W schodnich .
Bryg, k tó ry  z, Batawii zawinął doHelwetsluis 

przyw iózł wiadomość, że woyska niderlandzkie u- 
derzyły na dniu 20 czerwca na szańce nieprzyja­
cielskie i baterye wzniesione nad rzeką Palembang, 
uczyniło to znowu powrtórnie w dniu 24  i opano­
w ały te szańce po mocnym ze strony nieprzyja­
ciela oporze. Sułtan odstąpił rządów na rzecz bra­
ta  swojego, i w zięty W' niewolę zaprowadzony zo­
stał do Batawii.

M iasto  W o ln e  K r a k ó w .
D n ia  2ІЗ lis topada . Sławny. L ip iń s k i  zaba­

wiwszy trz y  dni w  stolicy naszey wyjechał do 
L w o w a ,

Seym rzeczy pospolitej k rakow sk ie j rozpoczy­
na się dnia 3 grudnia.

W o ln o  D ru ko w a ć  F . N  P o la ń s k i  C zł. Kom. C enz. ■— w  W iln ie w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .

U w i a d o m i e n i e .
D zieńnik Wileński , k tó ry  nakładeni 

T ow arzystw a T ypograficznego, z koń­
cem roku  t  e r aź ni*ey s z eg o wychodzić p rze­
staje , na  ro k  1 S 2 2 g i , p rzez  tęż reda- 
kcyą i w  tym że u k ład z ie , w ydaw any, o- 
głaszać będzie rzecży naynowsze , a po­
żytk iem  oznaczone, z h is to ry i, sta iysty - 
Jk i, podróży , l i te ra tu ry ,‘ Osobliwie k ra ­
ju  w łasnego , tudzież n a u k i s z tu k , rze ­
m iosł , ro ln ic tw a i wieyśkiegO p rzem y­
słu. N um er każdy zakończy się zbio­
re m  spółczesney h isto ry i n au k  , ..„czyli, 
w iadom ościam i lite rack iem i, obeym ują-

w  innych guberni jach na  w szystkich 
Pocztam taeh; K an to rach  i Expedycyach 
pocztowych.1

W szelk ie  listy  zapisują się do R e- 
dakcyi D zieńnika W ileńskiego , na u li­
cy Św ięto-jańskiey , w  dom u un iw ersy ­
teck im  , pod Nrern 4 5 5 , naprzeciw  xię- 
garn i un iw ersy tetu .

. Ai Marcinowski Redaktor*

Dozwala się drukować 17 nowem bra 182’.
A u g . B ecu  C enz. K o m  C zh

.— ... -f ——~

U  w i a d  orn i  e ri i ś.
ccm i don iesien ia : o czynnościach u n i­
w ersy tetów  , akadem  у , tow arzystw  u - 
CZOnych І Zakładów n a u k o w y c h ) :  o  ży­
ciu i dziełach lu d z i, k tó rzy  się, d la  nauk  
zasłużyli i p rąez nic sław nym i s ta l i ; o- 
now ych w ynalazkach, odkryciach, udo­
skonaleniach w  um iejętnościach i sz tu ­
k a ch ; i o now ych dziełach.

D nia 1 5go każdego miesiąca wyydzió 
n u m er z ośm iu arkuszy  d ru k u ; dodadzą 
się ry c in y , ilek roć  objaśnienie rzeczy 
tego w ym agać będzie.

C ztery  num era  złożą torii jeden: trz y  
tak ie  torriy stanow ią zbiór roczny. Do 
każdego tom u przydadzą się re jestra  rze ­
czy w  nim  zaw artych  , na  końcu rejestr, 
alfabetyczny.

Cena p ren u m era ty  taż  sa m a , jak do­
tąd  : z p rzesyłaniem  pocztą na  cale p ań ­
stw o rossyyskie ru b li srebrnych osm; bez 
p rzesy łan ia  pocztą ru b li srebrnych szesć.

P ren u m era ta  przyym uje się ty lko na 
rok  ca ły ; półrocznie i kw artałow ie nic 
p rzyym uje się. P renum erow ać można: 
1 ) w W iln ie  w E xpedycyi gazetney Głó­
wnego P ocz tam tu  L itew skiego i w  R e- 
dakcyi gazety K u ry e ra  L itew skiego ; 2 )

3 S ą d  G łów ny O bw odu B ia łostockiego  m a ją c  
sobie nąaesłariy  ro zd z ia ł d ep o zy tó w  p o  b y ł e j  P rus*  
k iey  R ę g śn c y i p o zo s ta łych , p rze z  K o m m issyą  N a j ­
w y ż s z y m  Im p era to rsk im  ro zka zem  m ia n o w a n ą  u sk u ­
t e c z n i o n y 1 będąc u p ew n io n ym  od  p re zy d u ją c e g ę  w  
te y  kornm isśyi J W .  B ia łostockiego  O bwodu g u b er­
n a to ra , ze w szy sc y  w łaściciele  m ass d e p o zy ta ln y c h  
n a  tu te j s z y  obwod o d d zie lo n ych  będą-,w edle n a tu r y  
O nych zaspoko jen i, je d n i p r ze z  go tow e p ie n ią d ze  a  
d ru d zy  p r z e z  kra jow e o b lig a c je , by leb y  ty lk o  o ka ­
z a li  św iadectw a do p osiadan ia  k tó re jk o lw ie k  su m -  
rriy u p o w a żn ia ją ce , p rze d  się w z ią ł d la  zb liże n ia  
osta tecznego  ro zw ią za n ia  w  ta k  za d a w n io n y m  in -  
isressię takow e św iadectw a sa m  w  m ie js c u  sw ojego  
u rzęd o w a n ia  sU onom  o d zy w a ją c y m  się, p o c zy n a ją c  
od  i m a rca  1822 ro ku  w yd a w a ć  1 w ty m  celu  p r z e z  
n in ie js z e  p ism o  w zy w a  w szystk ich  in te re su ją cych  
i do p o m ien io n ych  m ass d ep o zy ta ln ych  ja k ieko lw iek  
pra w o  m ieć  m o g ą cych , aby sa m i lub p r z e z  um oco­
w a n ych  p len ipo ten tów  ja w ili  się w ty m  są d z ie  z  do ­
ku m en ta m i urzędow em i do zy sk a n ia  rzetizenego  
św iadectw a  ko n ieczn ie  po trzebnerni z  ta ko w ym  z a ­
s trzeżen iem , iż  w rażie  w y d a r z y ć  się m ogącego  o 
ja k ą k o lw ie k  sum m ę m ię d zy  sia w a ja yem i s tro n a m i  
p ra w n eg o  r o z s tr zy g n ię c iu  w ym a g a ją ceg o  sporu  
w ska za n ą  im  będzie d ro g a  ro zp ra w y , a  po  za p a ­
dłym , w  p r z y z w o ite j  in s ta n c ji  o s ta teczn ym  w yro ku  
le g ity m a c ja  u sku teczn io n ą  i  św iadectw a  w yd a n e  zo ­
sta n ą , za w ia d a m ia  się p r z y  ty m  iż  d o p ro w a d ze n ia  te ­
go  rod za ju  in teressow  u ży c i być m o g ą  ża  p le n ip o te n ­
tów adw okaci Są d u  G łów nego ogo D e p a r ta m e n tu  Ob­
w odu B ia ło s to ck ieg o  ja ko  io: L u d w ik  S a w ick i, W i n ­
c e n ty  B rb n iew icz , M a teu sz  G iew artow ski, F erd y n a n d  
S zczyg ie lsk i. R o k u  1821 m iesiąca  now em bra  18 d n ia .

A sseso t B a rto lh o w sk i.
S e k re ta rz  Sm iażyński*

Odmiana w powiel.■s. Ther. lieau ,W  ;sókość Barom.Czas obserwacyi
Pochmurno
Pochmurno
Pochmurno

O b serw a cy e  

meler&logi-
e tn e .

dnia 28 średnia |  28 cal. o,Li Ни.
dnia 29 średnia I  28 — 0,67 —
dnia 3o godz. 6 1 27 — i , n  —

Polud. Zachoa.i
Południowy
Południowy
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i4 3 .

W iln o  dn ia  Bo L is to p a d a  м8ал roku  v. J .

Doniesienie teatralne.
Z poWódu przypadłych nadspodziewanie 2ch 

koncertów , o których benęfisantce nie było Wia­
domo," rep rezen tac ja  ogłoszona afiszami na czw ar­
tek  pod ty tu łem  W ypraw a da ziemi ś. odłożoną zo­
staje  do następują* Piątku tó  jest: dma 2 de- 
cem bra 1821, a ze JłJani Kamińska jescze za słaba 
do śpiewu,, w mieysce zatem  opery Echo w lesie 
pow tórzona będzie korne dya w 1 akcie pod nażwi* 
skiem .U tra c u sze k .

U  w i a d  o tu  i  e n  i e.
1. Ехре.іусуа Ga zetną Głównego Pócżtatn- 

tu  L ite  s kiego, w ogłoszeniu prenum eraty  pism 
p; ry  dycznych na rok i d22gi, cerie k Pszczółki Kra- 
k o w s k i f f ,  іадпаейх ła rocznie rtibii srebrnych dżie- 
s-iec; ter--,* zaś, odebrawszy -uwiadomienie o pod­
wyższeniu ceny aa to pis b o  w Krakowie, z przy 
czyny dodania do niego, drugiego pisma pod ty - 
fu-łem- K ra ku s , znalazła się w konieczności pod- 
w y z ~ . .ma ceny 1 w iln-іе, rocznie -dó rubli s'r‘e- 
brhych dwnnąstu. O-czćm spieszy uwiadom ć chcą- 
c h na to pismo prenum erow ać. Gi zaś, k tó rzy  
11; na me pieniądze przysłali podług- pierw szego 
o-, v z-nia, aechcąj albo dodać dwa ruble; albo roz- 
rz . > ć przysłanem-i pieniędzmi, lub na pow rót u-
zy s*vac.

F  o z  e  uf.
W e d le  U ka zu  Jeg o  I M P E R A T O R S K t E y  

M O Ś C I  S im o n  ła d n ą ceg o  ca łą  M ssyą  etc. etc. i te .
U  o d z e n y m  W in cen tem u  1 A n ie l i  z  P o p ła w ­

sk ich  N o w ic k im  a d w . subr. W i U ń X i t d z u  P iu ­
so w i S o p lic y  P r z e o r o w i i ca łem u  zg ro m a d ze n iu  
X X .  d o m in ika n ó w  W ile ń sk ic h  Ś w ię teg o  D u c h a , 
K a ro lin ie  W y s o c k ie j  i  A n ie l i  Ja s trzę b sk ie y  s łu ­
g o m  i  d o n a ta ry u szó m  ś. ’ p . J ó z e fa  G zo w sk itg o  
P i d c z a s z . W o łk o w ., o r a z  d a ls z y m  w szy s tk im  
d o  m a ssy  z e s z łe g o  J ó z e fa  G io w s k ie g o  P o d c ia s z .  
p re te n so re m , Ig n a cem u  E m a n u elo w i K a m er-Ju n *  
k ro w i Jeg o  Im p era to r  N i t y  M o ś c i 9 M ic h a ło w i i  
R o m a n o w i braciom  L a c h n ic k im , sukcessorom  z e - 
s z fe g o  A n to n ie g o  D y z m ą s a  L a c h n ic k ie g o  b. 
M a r s z a lk a  W  H eńą i M ik o ła jo w i P o m a rn a ck iem u  
& ędz. Z ie m v W ile h  e x e k u tcro m  testa m en tu  z e -  
s z łe g o  P o d c z a s z e g o  G zo w sk ieg o , G asp'rów i R o -  
m a n o u lc z o w i b. A sses. S ą d u  G łó w  2 g o  D e p o r-  
ta m tn iu , u trzy m u ją c e m u  m a ją tek  ru ch o m y  ze& zle- 
g o  P o d  c z a s z ■ G zb w sk ieg o , T e k l i  z  M in k ie w i­
c zó w  K o z ło w s k ie j  C h o r . b. w o j s k  p o i, sukces-  
sorce ze sz łe g o  W in c e n te g o  M in k ie w ic z a  b. B u r -  
m  s tr ta  M . W iln a , sukcessorom  z e s z łe g o  A r t in -  
g en sa , A m br o ze w  ic z o ud, F e iix o w i A b ra m o w ic zo ­
w i  fu rm a n o w i, M a c ie jo w i, 1 L u d w ice  z  K lim a ­
sze w sk ic h  B u y ń ic k iłn  , J ó z e fo w i n ie m ie c k ie m u , 
B e n e d y k to w i C z u g a h ń s k i tm u , C zech o w iczo w i 
S za m b ., F e lic y a n ń it  z  Z a b o w  C ze c h o w ic zo w e y  
P r e z y d .  Z ie m . Q śz .,  W in cen tem u  C h r ap tek i emu, 
L u d w ik o w i C hodżce , sukcessorom  Ig n a ceg o  D z ie ­
ka ń sk ieg o  S za m b . , M ic h a ło w i D uchow ieck iem u , 
Ja n o w i i  D orocie  z  T erp ilow skich  D ro zd o w sk im 9 
S te fa n o w i 1 A n n ie  z  N ie m io ro w sk ic h  E y ś m o n -  
to m  ob y  w a t. A n to k o lsk im , T e o fi l i  irno vo to  B 1 Z 0 -  

’S ta w s k ie j  W o je w o d z in e y  a d b  F ersonow ey, J ó z e f  ow i 
F a lk o  ko leś. R e g e s tr ., F ia łk o w sk ie m u  C h o ro n , 
J o z e fo w i G d e je m sk ie m u  sukcessow i z e s z łe g o  G o ­
l f  em skiego  P r e z y d . w  ą ssys ten cy i opiekunów  su k -  
ćeśsorom  ze s z łe g o  K a z im ie r  za G o le je w sk ie g o S k a rb  
Ja n o w i G ole]em skiem u S e d z .,  H ie ro n im o w i z  K o ­
n o p n ic  .G rabow sk iem u , B e n e d y k to w i G zo w sk iem u f

B o g u m ile  G ra b o w sk ie j, sukcessorom  W in c e n te g o  
G zo w sk ieg o  P o d ko m . K o p y sk ie g o , F r e d y r y k o w i  
G ie r y tz o w i , Ig n a cem u  G ieczew iczo w i S ę d z ic o w i, 
F ra n c iszk o w i G ru d ziń sk iem u , Ig n a cem u  G u c z e w i-  
сгъиЛ  R o tm ., D o m in iko w i H e tm a n o w i P o r .,  X .  
L ó n o W i Ja ksiew icZ o w i P leb a n o w i H a sk iem u , T o  - 
m a szo w i ImbrzG K r a y c z y c ó w i L id zk ie m u , J a c h i-  
m o w ic io w ii Jed liń sk iem u  ‘K a p i t . , W a w r z y n o w i  
Jo a zo w i R o tm . T r o c k A n t o n i e m u  Ja n ko u sk ie m u 9 
F ra n c iszk o w i K  h c z y  p is a r z o w i W ile ń  
K a r o lo w i i Ig n a cem u  K o z id ło m  P o d s to i  И i -  
le ń .k /m , K ó ro z ie  dw ór. Jego  K r ó l . M o śc i,  K obu-  
ło w ic z o w i , W in cen tem u  K o lb o w i A d w o k a to w i, 
A n d rze jo w i K óśc ia łkóu /sk iШ и , X ię d z u  J ó z  f j w i  
K lik o  W itz o w i, A n to n ie m u  S zy d la k o w i, M ic h a ło ­
w i K ru p sk iem u , M a ry a n n \ t  m atce, A leocandrow i 
m ajorow i s y n o w i K u b ito w ic zo m . K o f  a cew ipzow i, 
B azyternU  K b U in ik o w i, E l łb ię c y  K o rb u to w ie zó -  
w n ie , A n to n ie m u  K ośc ia iko w sk iem u , K ie w h c z o -  
w ib  A t w . S ą i u  G łów ., T eressie  K a ro lin ie  1 I r e n -  
cessonów  L iz a n d r o w e y , K o n s ta n tem u  1 Z u z a n ­
nie z  J o d k o w sk ić h  ro d z ic o m , Jerze m u  sy n o w i  
L ew andow sk im ^ M ik o ła jo w i D opdćinskiem u p is a ­
r z o w i T r y b u n a t.,  L u d w ik o w i Ł o k u c .e je w sk ie m u  
oby w . A n tó ko lS k iem u , H ie ro n im o w i 'M ' ta rn a w sk ie ­
mu D e p u ta to w i w y  w o d o  we mu M ińsk iem u , J a n o w i  
M ie szk ó w sk itm u , A n d r z e jo w i M o krzeck iem u  P o r . 
w o js k  p o lsk ic h , J a n o w i M ile ro w i, M ick iew ic zo ­
wi Sam uelow i, G o t łb o w i  M e y e ro w i, W in c e n ttm u  
M ic h a ł  o w skiem ń  , Z o f i i  M o n tu sw cw ey , M a r y a n -  
hie M ic h a ło w s k ie j ,  H e len ie  N o w ic k ie j ,  M ich  u ło ­
w i  N ie z a b i to w s k u m u  K a s z t . » N o w o g r ó d z . Ig n a ­
cemu И  o y n iło w ie żo w i P o ru c zn ik o w i, M ic h a ło w i  
N e s to ro w ic żo w i R o t . ,  J a n o w i M ile ro w i R o c h o ­
w i, K oniecow i kom paniśc ie , N a ib u to w i  S za m b .9 
B o g u m ile  B u tle r o w e j m ie c zn e y  W ilk . ,  F ra n ­
c is zk o w i i  A r n ie  z  C ho jeck ich  N o w o d u  огІЫгп. 
S ta ro sto m  * G ra te lsk im  aeb itorom  ,  M ic h a ło -  
Oj i  B u łh a ro w sk ie m u  R o tm . W i l e ń . , i  M ic h a ło ­
w i  P a n c e w ic z  w i C h o rą . W . L i t .  pa  rę c zn i ko fk , 
J ó ze fo w i N o w ic k ie m u , АІеХст и F a n o w ic z o w i, 
Niemonowowi P o r T a d m s z o w i Naramowskiemu9 
Janowi Ostrowskiemu, Janowi i Katarzynie O- 
sirowskim cukiernikom; M arcyhtili z  P iżm aków  
O g.ńskity - Józefowi Orfickiemu, Antoniemu O- 
dyr.cowi, Eliaszowi Odyńcowi, Józefowi Filichow- 
skitmu Star. Taboryskiernu, A n t пь mu Pożn ako- 
wi Chor. Oszmiań і X X .  Pijaróm L idzkim , Jó­
zefowi Pokroszymkiemu Sędzicowi Rzeczy che mu9 
Antoniemu Platerowi Szamb. b. dworu poi. Star. 
Kurklewskitm u, Teofili z Nowickich Popław­
skiej debitorce , Mikołajowi Szym kayłcwi po­
rucznikowi, Poiarskiey Rotm. Pisczalowskim, O - 
nufręmu i Teofili Popławskim, X ę c iu  Nikodemowi 
Puzynie Infułatowi Gieranońskiemu, Ignac, mu 
Podhoyskiemu, Tylachelowi, Stefana synowi, T y -  
lachelowi, Karolowi Przeciszewskiemu, Praw­
skiej i Helenie N ow ickiej, Teofili Pawłowskiej 
in post Grotkcwshiey, Maciejowi Paszkowskiemu 
szewcowi, Hilaremu, Marcinowi, Janowi Reu kow- 
skim, Wilhelmowi Re ftldowi Radnemu M  Wilna, 
Dyonizemu Rymiańskiemu miecz. Antoniemu 
Reutowi Regentowi, Franciszkowi Romanowskie­
mu Neoficie, Konstancji Rewknwskiey, Janowi 
i  Urżuli Rewkowskim, %ięciu Karolowi R adzi­
w iłłowy Pelagii Raczkowskiej, Ratyńskiey9 R a -



d z iw a n o w s k i t y , J ó z e fo w i S z iy ś n ty n c w i  P u łk o ­
w n ik o w i w c y s h  p o i., J ó z e fo w i K a ro lo w i S iew ifr-  
skiem u  C hor. H u s s s u k c e s s ó y o m  z e s z łe g o  J e r z e g o  
So lohuba  S ta r . E y s z y s k le g o , F ra n c iszko w i S ta ­
n iszew sk iem u  K ap . w o js k  p o i .y J a n c u  i  S a l  m ono*- 
w ie ż o w i P c d k .  B r  as łó w . у S te fa n o w i S ien u c ie , S o ­
k o ln ik o w i K o m o r, И  H eń-, T a d e u szo w i S a w ick ie  
m u  S ęd z . G ran . W i h ń . ,  M a rc in o w i Sw iack iem u  
S ę d z . Q rsza ń . , K a z im ie r zo w i S a l  m ono w iczo W i 

A ss . i g o  D e p a r ta m e n tu , J a n o w i i  K a ta r z y n ie  
x  C ia r to w ic z ó w  S n a r f i im , A le x a n d r o w i S a c iu -  
ło w o w i K om . P r o w ia n t.,  Jo a ch im o w i, W icen tem u , 
L u d w ik o w i i  Ja n o w i braciom  S y lu e s tro u /ic zo m ,  
f f  in cen ttm u  S z y m k o w ic z o w i Ł o w c z e m u L a ty c z e w .,  
F ra n c is zk o w i S ta n isze w sk ie m u , M ic h a ło w i S ic z e -  
p o w ic zo w i, S zm y g ie lsk ie m u  B o tm . B r a s ła w ., J a ­
n o w i i  K r y s ty n ie  S a w ic k im t ó>telningowi szew co ­
w i , R e g in ie  S z te y n e r o w e y , A d a m o w i A b ra m o w i­
c z o w i s to la r z o w i,  M ic h a ło w i  Su w  a  l iń sk i em u o -  
b y w a te lo w i A n t  o k o l . , Ł u k a s z o w i T rze c ia k o w i b- 
A d w . sub, W  lic h ., T a d e u s z o w i T y z e n h a u z o w i  
C h o r. W  tle ń ., J ó z e fo w i T a lk o w i, T rzc iń sk iem u , 
T a d e u szo w i U rsza ń sk iem u , D o m in ik o w i W o rem - 
cow iy K a ro lo w i W e n d o r /o w i , S za m b , sukcessorom  
K a ro la  W o y  s ia ta  R o tm . L i d z  , T a d e u szo w i W o * 
ło d z k o w i S ta r . U rysk iem u ,  R o c h o w i W iz m e r o w i  
kup . W ile ń . J ó z e fo w i W o y tk ie w ie ż o w i S za m b » 
W o łc za c k ie m u  d tb i to r o w i, O lszew sk iem u  p o ru ­

c zn ik o w i у T a d e u szo w i W  ir za ń sk itm u , S eb e s ty a n o - 
«w * F e lic y a n n ie  W tn c z ó m , P a u  lo w i W a -
iy ń s k ie m u , Ja ku b o w ey  W a g n e r o w e y , iukcessorom  
J ó z e fa  Z g ie r s k ie g o  p ó łk c w . w . austr.y B a ltr o m ie -  
j o w i  Z d a n o w ic z o u i  sekre t, u n iw tr . w ileń . Z o l -  
k ie w sk ie y , M ic h e ł s k l t y , sukcessorom  z e s z łe g o  L u ­
d w ik a  Ż y l iń s k ie g o  c ze sn ika  tro ć .у Z u łh e w s k ie y  ko-  
m e d y a n tc e 9 W a w r z y n o w i i  F e lic y a n n ie  Z ie n k o w i-  
czó m , J ó z e fo w i Z u lk c w s k i im u 9 Ig n a c e m u  Z tb ^ o w -  
skiem uy F ilip o w i i  A gacie  Z a j a t i t u ó m ,  J a n o w i  
Z a m e r o w i K o n w is a r z o w i d tb ito ro w i,  J o n o w i W a ­
g n e ro w i k a w e n te w i, Z a b ło c k ie m u ; tu d z ie ż  s ta ro -  
z a k o n n y m  M o y ż e s z o w i A b ra m o w ic zc  w i, I i i r s z y  
A z ik o w ic z o w i, A r o n o w i A b ra m o w ic zo w i k ra w co ­
w i  9 M o w s z y  A r s z e ln ik c w i,  Ja n k ie lo w i A r o n o w i-  
c zo w i k u s z m e r z o w i, A b ra h a m o w i szew co w i, F o y - 
w isc zo w i B en i am ino  w ie żo w i oby w . sm o rg .9 B o ru ­
c h o w i B e n ia m in o w ic zo w i in sp ek to ro w i szko ln em u  
sn ip isk tem u , W u l fo w i  B tr k o w ic z o w i i  A b ra h a m o ­
w i  Z e lik o w ic z o w i, J o s ie lo w i E lia s z e w ic ic w i ku p ­
c o w i w ile ń . E lia s z o w i p o b o rc y  ka h a in e m u  i  f a k ­
to ro w i w o few o d z iń sk iem u , E ly a s z o w i C h a im o w i-  
c zo w i szm u k le rzo w i w lew ko  d a w c y , Z e lm a n o w i lc -  
k c w ic z o w i deb ito ro w i, L e jb ie  C h a im o w iczo w i kup­
c o w i M alackieuiUy Jo s ie lo w i C h a im o w ic zo w i r z e -  
in ik o w iy  L e jb ie  E lia h i  m ów i c zo w i k u s zn itr zo w iy  
D w o rce  s zw a g ie rc e  J o s ie ła ,  C h a im o w i D a w id o -  
w iczo w iy  M o jż e s z o w i  D a w id c w ic ic w i ,  T a y w i -  
s z o w i św ie c zn ik o w i, M o jż e s z o w i  fa k to r o w i , A r o ­
n o w i C ie c e lo w ie żo w i su k ien n iko w i, H e ru k o w i, M a r ­
k o w i Iz r a e lo w ic z o w i f u r m a n o w i W u l f o w i  Jude- 
lo w ic zo w i fu r m a n o w i, J a n k ie lo w i H ir s z o w ic z o w i  
p ie k a r z o w i sn ip iskiem u , S o lo n o w i H ir s z o w ic z o w i  
r z e ź n ik o w i d tb ito ro w i a U r. W ir ż a ń s k ia n u  p o ru ­
c zn ik o w i, L e jb ie  H ir s zo w ic zo w i k ra w co w i s ik ło w -  
skiem u , S z lo m ie  H irszo w ic zo w i r z e ź n ik o w i, Jo sie ­
lo w i H ir s z o w ic z o w i у D a w id o w i H ir s z c w ic z o -  
i v i  fe lc ze ro w iy  H ir s z o w e y  m atce, M tje r o w i Iz ra e ­
lo w ic z o w i s y n o w i o b y w a te l, sn ip isk . P e r l i  le k o ­
w e j  fa k to r c e ,  H am u leck iem u  d tb ito ro w i, D a n i d o - 
w i  Jo s ie lo w i c zo w i m o się żn iko w i i  F a y  w is to w i  
I z r a e lo w ic z o w i a ren d a rzó m  o lk ien n ick im , O w s ie jo - 
w i  J a k u b o w ic zo w i fu rm a n o w i, So rce  J u d t l c m y i

C b a jc e ,  L eybre h r a e h w i c r o u i , O w sre jo w i Jcl& *  
b o w ic zó w i, E lia s zo w i C h a im o w ic zo w i w l tu k o d a w * 
c y , Z e lm a n o w i Icko w iczo w i r z tz m k o w i  d e b /to ro -  
v iy  I z a a k o w i J e rem ia szo w i, I z a a k o w i i  E h a s z e -  
w ie żo w i I z a a k ó w , H e r  c yk  o w i J o  sicie w ie żo w i, Jo*  
s ie lc w i K a lm a n o w ic io w i, K m z c lc w i  J a n k it le w i­
e żo w i, L e jb ie  i  E lie  K o p y to w ic zo m , P e rc y k cw i  
K o p y  ło w ic zo w i, T a u b ie  L e y b o w e y , L e y  i  C a łko ­
w i  L e jb o  w ie ż o w i , A b ra h a m o w i L e y b o w ic zo w i  
ku szn ierzo w iy  F a y  w iszo w i L e y b o w ic z o w i su k ien n i­
k o w i, S z la m ie  L e y b o w ic zo w i oby w . l id z k .  M i w -  
s z y  le y b o w ic z o w i  rzezn iko w iy  M a g n u s o w i dęb i- 
torow i i  je g o  poruczn ikow i B e rn a rd o w i M icheU o- 
n o w i, H esselow i M o yżeszo w iczo w i, H ir s zy  M o u  sze­
w io to w i i  S z r y f ie  L e y  bo w ieżom , F re y d z ie  M o j ż e ­
s z o w e j, H ir s z y  M ow szow iczow i fu rm a n o w i ty k o -  
сіпвк іет и, H ir s zy  M ow szow iczow i M a d  d o ń sk iem u , 
Josielow i M ow szo w iczo w i oby wat. stu p isk  , C hai 
W u lfo w e y  N cch im o w iczo w ey , D a w id o w i, N o ła d zo - 
w ey, N o te lo w i ku szm e rzo w i, S ze y n ie  O w siejów nie  
i  Jerce fa k to r k o m  U r. PVa&iliewcw A rszen iow ow , 
M o w szy  O w siejcw iczow i o by w . an to  kol. S zlom ie  Po­
lonusow i m e d y c y n y  doktorow i, ży d o m  p r z y  ka h a łku  
sn ip is . w ileń ., И  u lfo w i Sa jo w iczcw i debitorow i, Z e l ­
m a n o w i A ziko w iczo w i szko ln ikcw i borysow . poru­
c zn iko w i, Z e lik o w i i M e jero w i S z y  m e  łow iczom , H ir ­
s z y  W u lfo w i n ita w sk ięm u  d o k to ro w i, Josielow i Pt u l- 
J o w ic zc w i Ł y ln ikow i, Josielow i Pf u lfo w ic zcw i debi- 
to row i, L e y b ie  B en ia m in o w iczo w i szk la rzo w i p b rę - 
c e w k o w i, M c y z ts z o u  i  Z e liko w ic zo w i, Ur. B u d re w i­
c zo w i b e red n . kcw ień . M o jż e s z o w i i F r e y d z ie  Z e l i -  
kow iczom  rodzicom , F re y d z ie  córce, A braham ow i 
Z e liko w ic zo w i sto la rzo w i, A bra h a m o w i i Jencie  M l-  
chelow ey Z e liko w ic zo m  obyw . an to ko l. deb itorcm  
zeszłeg o  ś. p .  Jó ze fa  H ila reg o  C zow skiego  p o d cza ­
szego  w ołkow yskiego , oraz d a ls zy m  d e b ittre m  i suk­
cessorom  w y ra żo n y c h  debitorow  p o zew  e d y k tc ln y  
p r z e d  są d  z iem sk i p tu  trockiego  n a  ka d en cyą  Sto  
M ic h a lsk ą  są d zą cą  snę, z  po w ó d ztw a  U f. H ie ro n i­
m a  C zow skiego  b. p re zy d e n ta  g re d z . lid z . f u n d u ­
szu  zeszłeg o  podcza szeg o  C zow skiego  p r z e z  d ekre t 
z iem sk i trocki dodanego  k u ra to ra  wy nosi się w  r e ­

f e r e n c j i  do  w ed lów , ob ligćw  i  in sk ry p c y c w , p o w y ­
daw any ch dokum entów  ló zn e g o  ty tu łu  po  ś. p . Jó­
ze fie  H ila ry m  G z c w s h m  p o d c za szy m  w o łk o u y sk im  
p o zo sta łych , o ra z  p ro ced eru  ta k  w  sąd zie  C ł. L i t .  
W ile ń . 2g o  dep a rta m en tu , ja ko  te ż  w  sądnie z ie m ­
sk im  p tu  trockiego zaszłego ; w  r z e c z y  za ś  oto ze s z ły  
s. p . J ó z e f  H ila ry  G zcw sk i p o d cza szy  wałkowy ski 
s ir y y  ża lło  posia d a ją c  zn a c zn y  n m c w n y  i ruchom y  
m a ją tek , o ra z dom  w  m ieście Pt i ln ie , osczędncścią  
co ło w ieczn ą  zb iór ta ko w y  do k ilku n a stu  ty s ię c y  
czerw o n ych  z ło tych  p o w iększy ł$ ta k  św ietna  sy tu a -  
c ya  p o d cza sz . G zow skiego z n a c z n y  sukcessorom  jego  
ob iecyw a ła  spadek, lecz  okoliczności z d a r z y ły ,  że  
obża ln i N o w ic c y  m ą ż  u r z ą d z a ją c  in teressom i a  żo ­
n a  dom ow ą gosp o d a rką , k o rzy s ta ją c  ze  s ła lo ś iio w  
8oletn iego s ta rca , u rzą d za n ie m  swojetn do ru iny  f u n ­
d u szu  p r z y ło ż y l i  się , na d to  ro z lic zn e  tra n za k ta  i  
n iep ra w n e  do n a cye  ora z doku m en tu  jed n e  d ru g im  
p rze c iw n e  p o w y m a g a li, p r z e z  co w  ta k t n ie ła d  f u n ­
d u sz  zeszłeg o  p o d cza szeg o  w p ro w a d zili, ż e  zg a d n ą ć  
n ie  m o żn a  ja k i  p o  ze s z ły m  C ze  w skini sw obodny  
p o zo sta ł m a ją tek  k ie d y  w ięc żale у  takow ego f u n ­
d u szu  ze  stopn ia  k rw i , ja ko  i podstępn ie  p r z e z  obżoł. 
N o w ic k ic h  w y m o że n e y  testam en tow ej■ d y s p o z y c j i  
s tó ł się a k to rem , na d to  g d y  ze s z ły  A n to n i Ю угт ав  
L a c h n ic k i b. m arsz , i  cb ża ł. P o m a rn a ck i sędzia  tes ta ­
m en tem  pod cza sz . G zow skie go  usta n o w ien i escelutoro- 
w ie  n ie  w y ja śn ili  p r z e d  ża ł. ja k i po  jeg o  stry ju  po­
zo s ta ł m a ją tek , g d y  do tego hredy tcrow ie  i  p re te n -  
sorew ie do fu n d u s z u  zeszłeg o  pod cza szeg o  G zow ­
skie go  pozosta li, u n ik a ją c  kro kó w  proceder owy eh , 
n ie tk n ą w szy  się n a y m n ie y  p ozosta łego  m a ją tk u  
w  celu  u sa iysfa keyo n o w a n ia  w ie rzy c ie li zeszłego  
podczasz. G zow skiego p r z e z  ośw iadczen ie  w  z ie m - 
eiw ie w ilcńskiem  zap isa n a  całego fu n d u szu  n a  rze c z  
p re ten so rew  z r z e k ł  się; a  k o le jn o  w  są d zie  G ł L it. 
PPileń. 2go depar. w  roku  1812 fe b r .  26 o tr zy m a ł  
rem issę, są d  z iem sk i trocki n a  ro zd z ia ł m a ją tk u  
po d cza sx . G zow skiego m ię d zy  je g o  w ie rzy c ie li de-
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^ U r J T z Ź c l Z ^ n d e ^ n a t a ,

/ U  »velc ^ « - W ?  / '*  dti
f - T o i c U t  d n a  i g d f z d o w  cdów obustronnie .p rzy -
2 ^ V % RK L  .о«Ы о, ie  'Го-
г)ѴѴг» /fu w iększe? części wwrńeysbiey w ileński ty  p  
tic y i z lo k o u c n e m i zr .a yd u ją  Щ ,Щ &  *1е™ ^ ^ о т т

7 Г к‘6ЛаІ Т ы а  Z o h g o  O r. ^ Z / a ^ n ^ k k -

t p ^ s - s s s s -
2  kura torem  m a n y  fu n d u szu

Л  sto sow n ie  do  d o w o d ó w  ja k ie  z  in s ta n c y  J  У

i r to e a s s n s y ^ T i :
sow aiiych  p r ze z  K u r y e r a  L i i .  о z a p o a ty n  j  
u w ia d o m ić  o b o w ią za ł, sp e łn ia ją c  n a k a z  ae t  ■
p od  d7em  5o g i r a  .8=0 « « « « Г *  ”  K u % % *  „ iii
u m ieścił L e c z  p r z e z  delegow anego  u rzęd n ika  nie

za ,u fo rm o w a n y  o czasie ^ Y ^ T m Z  i  ni*  
c y ta c ją  obecnym  tem u  aktow i by d i  n . e m o g l i  n t  
<Jie Jo w ty m  przedm ioc ie  sp d n io n e m  zosta ło , n a  
reszcie r o io f  J m c u a n j m  z  ubocza zo s ta ł, ze  doku- 
m e r ta  zeszłego  G zcw skiego w  kancel. z u m . t r o c h e j  
sędzia  W ro tn o w s li  tło ko w a ł, ale tb h z c n a  la d e ’̂ } 
j r  t y  k ró lik a  . 8s i  t tłu m  pap ierów  “
zw a lo n y c h . n iedozw olU  w lak r y c h ły m  czasu , speł 
n ić  n a ka zu  dekretu  co do p r z e z n a c z o n e j £ c) ta c y i ,  
o c zo m  z a l e j  p rze z  ośw iadczeń ,e  w  ak ia ch  F«bhc* 
p y c h  ziem sk ich  zap isane za p o w ied zia ł, l o k y , n c У 
z  m nóstw a pap ierów  w  n ie ła d zie  zo sta ją cych  z a le j  
_ u ,leik im  kosztem  p o in fo rm o w a ł Щ  o m ie icsso -  
w artych  do m assy  osobach , с Л с с т * . £/<7 ^
z i m .  W r o tn o w s k i  z  m a ssy  fu n d u s z u  ze sz łe g o  
O so w sk ieg o  n ie d o s ta rc zy ł p o tr ze b n y c h  p ie n ię d z y ,  
na  sp e łn ien ie  teg o  i  w y n ie s ie n ie  za p o zw o w  
c z y  l i c y ta c ją  sp e łn ił  ż a lu ią c y  mewie-, u w a ic ią c  
je d n a k , Że o czek iw a n ie  teg o  p r ze w ło k ę

, r o d « < %  m o g / o ,
w a n y c h , p r z e d  S a d  Z ie m -  I r o c k i  za k ła d a ją c  
prośby , i  o n a ka za n ie  na  w y p a d łe  k o n d e m n ą ty  
o p ła ty  i lo k a c ji- , a P o sta n o w ić  zko m u n ih o w a c  
J e  Z b. S ę d z ią  Z i e m .  T ra ć . W ro tn c w S k itn  c z y  
p o w ie r za n ą  c n em u  p r z e z  d e k r e t  . 8 2 0  g i r a  2 3 
С '.ѵш о« « > « Ы , «'W e z u s k u te c z n io n e j  l ic y ta ­
c j i  z e b ra ł p ie n ię d zy , co do z lic y to w a n ia  p o z o ­
s ta je , c z y  w ie lka  ru ch o m o ść  p o  z e s z ły m  G zo w -  
s k L  p o zo s ta ła  w ręczo n ą  je m u  b y ła , zę b y  ta k  
P ie n ią d ze  zeb ra n e  ja k o  te z  ruch o m o ść  p o z o s ta łą  
do S ą d u  Z ie m .  T ro c k ie g o  odesłał-, Ъ o u k a ra ­
n ie  o b za ło w a n ych  N o w ic k ic h  z a  n ied o sta teczn e  
sp e łn ie n ie  karnportacyr. 4  o n a k a za n ie  POKłor;
„ e y  k c m p o r ta c y i n a  w szy s tk ic h  p o w o łu ją c y c h  się
osobach do ce lu  w y ja śn ie n ia  fu n d u szU  ze s z łe g o  
P c d c za sz . Gzowshie.go; 5 o d d z ie le n ia  fu n d u szó w  
de z t s z l .  P c d c za sz . C z w s k i e g o  m e p r z j  na le ­

żn y c h  a  w  o g ó ln ą  m.assę w łą c z o n y c h  *  o Kas 
J e  dokum en tów  n iep ra w n ie  p r z e z  obza ł. p o u  
z y s k i w a n y c h ;  7 n a k a za n ia  w y p ła ty  su , «  *«
L o d a m i ,  k a r ta m i , ob lig a m t p r z e z  obza ł. Ы Л .  
■Osowskiemu za w in io n y c h , a  p o  z m a lo w a n iu  o 
ro ln eg o  fu n d u s z u  o n y  m ię d z y  is to tn y c h  O zów  
J J e  Jo  w ie r z y c ie l i  ro zd z ie le n ia ;  8 w r a z ie  к о п -
d e f i lo w a n ia  się  z  rzęd u
k w id o w u n ia  n a  ó n ych  na leżn o śc i z  .*
m a ssy  l a  ich  n a leżn o ść  p r z e z n a c z e n ia , ą w r a
z ie  p o tr z e b y  p r z e z n a c z y ć  w y p a d a ją c e  z  n a tu r y
r z e c z y  a k ta  ; 10 za p isa n ia  n a  ™el aŴ C{ J J J
kredytor< .«ch  w i e c z n e j  a r n m is s y i  , o r a  .
c z r l n i a  d a l s z y c h  r e g u ł  R e m i s s ą .
ż tego  w s z y s t k i e g o  s ą d z e n ia ,  co p o p r z e d n ie n u  z a

lo b a m i je s t  objęteu i 1 со-ze  s a m e j
szo n ćm  b ę d z ie ,  la ko  te ż  o p o w rd t w y d a tk ó w
p r a w n y c h  sa lw a  ż a ł o b y  m e l io r a t i o n e .  _
P R o k u  .8 = 1 mea 9»ra 3=

* * * * "  Ш  у я і м х ж - Х ,
G r o d z k i e g o  L i d z k i e g o  d o  d r z w i  s ą d o w y c h  Z i e m .  
G r o d z ,  powiatu W i l e ń s k i e g o  p r z y b i ł e m  1 d o g a .  
J y  K u r .  :L i t .  p o d a łe m  i 0 r o z p r a w i e  p r z e d  & ą-  
■dem Z i e m .  ѴШ d  -o c k ie g o  o z n a y m i ł e m  1 c p o
W ied zia łem . W o ż h y j  S ą d u  Z u m ć  f i u  W  tle n . ^  ,

« «  9»™ . .  « *  r 4 * s
Ы  G e o a z h e n n  p t u  W i l e ń s k i e g o  s ta w a ją c  о Ъ есш *

W o ż „ y  w y ż e j  a k ta c h  .
ziewną z e z n a ł ,  p r z y ją łe m  i J ьуП епакі"  
św iadczę . J ó z e f  T o m c tń sk i G ro d zk i W i le m k t

Rê l J L\ t l l  ф а  »8 ^  Р°ге*
do R e d a k c j i  K u r . L i t .  d o zw a la  się  P ™ m >  
św iadcz? . A n to n i  P o m a m a c k i  ■Sędzia G  

W ile ń s k i .  . ..

S ą d  F .rd y w izo rsU .
1 Ś q d  Ta J t o r s k o E i d y w t z o r s h s U t k i e m d V-

fe-eto re m issy y n e g o  S ą d u  G L  ̂ ,i ê  °c z r z n 'ie ą, p Cie
D e p a r t .  a g o  w  ^ r u c z ^ i k l .

'SSStSUSSSSi b*~n І  Sss.

W n a m o w ę ,  a b y  + a te m  (> '  . J  n a m o w y  s w ^

s o r o w ie  p r z e d  іе гт іП е П \ ^ ^ І е Ѣ у  k o n k u r s o w ip re te n s je  do m a ssy  m a ją tk u  u leg  r  sw ych
L n i  p r z e z  się lub p len ip o ten tó w

WMe- W U e ń s f ^  S ę d z i  M m y  T am eńsE -
E u c i j w i z ó r  S t r a w i ń s k i .  R e g e n t  M -eea yw izo r  

Jó ze f P a s z k i e w i c z .

W e zw a n ie  kredy torow . . :
1 D w crzańska P tu  Upitskiego Opieka, ma]ąó 

sie stosownie tło praw  L it. i ukaz/ów N a y w asz y c h  
łuńdusr po zeszłym ś. p. T .d e n .M  H rab. P  aterze 
assesorze Sądu Głównego Lit. \V .len  5S° 
tam entn  pozostały, a  na nieletnie pctcmstW o lego 
nrzypadajacy, przez urzędow ą m w enlaryą zebrać, 
; ocy w «rządzeniu cpiektinóm podać meenneszka- 
ła ponieważ zaś przy spełmenin takow ey mwen- 
tacy . dowiedzionym zostało, iz są іакоЬу długi prze* 
zeszłego H rab . P lotera w różnych w » « z n e y . te- 
ic i zaciągnięte, a do wy i  wzm.enionego inndnize 
odnoszące się, do wypłaceń,a k tórych  p r«ęls ,Swz,ę- 
«ie rychłe skutecznych sredkow m eo d b iw  у



by potrzebnem, gdyż inaczey ani fundusz nielet­
nich Platerów, z pod ciężarów ony obarczających 
m etylko w całości ale nawet i w części wydoby­
tym  me byłby, ani Leż kredytorowie za swe n^leżno- 
sc ie . p rzyzw o lą  satysfakcyą osiągnąć mogliby, 
wszak ze bez powzięcia wiadomości jaka jest isto­
tna ni a <sa ciężarów do nieraz rzeczonego funduszu 
regulująo>r;h się, gdy w powyższym objekcie mc 
przedslęwzięteiii bydź niemoże z tego.względu Dwo- 
rzańska ■ tu Upits.^opieka, postanowiła przez awiza- 
cya w K.uryerze Lit. umiesczoiią wezwać wszyst­
kich kredytorów  zeszłego Tadeusza Hrabi Piate- 
ra, aby ci tak obligi jako też  i innego ty tu łu  do­
wody długi przez zeszłego Hrabi Ptatera zacią­
gnięte wykazujące, w przeciągu dwóch miesięcy to 
}est pmuaryi i februaryi 1822 roku w mnieyszey 
opiece za ja wic meubhżyli, jakoż nm ieyśza i wzywa. 
U att 1821 roku miesiąca gbra 19 dnia. “

Józef W ołk Sędzia Ziem. U.

O g  ł  o 0 z  г n i  e.
< 1 D epartam ent 2gi Litewsko W ile ń s k ie j

Głównego Sądu rezolucyą dnia 22 nowembra idą. 
:cego 1821 roku uczynioną na skutek ukazów Rzą­
dzącego Senatu 1811 jurni 5 i 1821 januaryi 10 dnia 
postanowił w ciągu spraw appelacym ycli, w któ­
rych  adwokaci dla wygotowania replik potrzebują 
czasu, lub w- zdarzeniu innych odkładów, ro-zbie- 
rac  spraw y w regestrze remissyinym zapisane, dla 
vnadorności więc stron interesow anych o powyż- 

? szym postanowieniu zamiescza w gazecie K uryera 
L ite wskiego. Szymon Zawisza Prezydent i kawaler.

Sekretarz Dobrzański.

seowych w mieście T rokach potrzeb, drew , świec 
1 słomy, na rok cały następny 1822 odbywać się 
będz.e ^ p o w ia to w y m  mieśc.e T rokachbcytacya! 
W dniach 10, 1» n 5 miesiąca grudnia teraźniey- 
szego 1821 roku; życzący więc kontrahenci przyjąć 
na siebie obowiązek ułatw iania takowev dostawbi
ЬѵиГгіо °І'Гак’ Ze,ihCii P -P ? m-m io-b term ina przy- 
bydz do Trok « odpowiedr.iemi kaneyami. , Dnia
16 listopada. M arszołek Trockiego Powiatu

Bolesław Romer.
Sekretarz Adam Kucewicz.

3 M ic h a ł Jodeł,
L i s t  G o ń z y.

, ----- *4 F u c h a rz , w zrostu  m iernpfm
Z 7h \ ł D l  r l. n0* * S arb a ł'g °  Лu ieg o , oczu  Z a -  
Z y t  fr a k  ' Z  1 ? $ sow o r n y c h .  U biór n a  n im , 
J j j f  k . l . т а Угкі ы к п а  ciem no  - s ta n ic zko w eg o  z  
g u z ik a m i sw ia th m i Ш р і е г п і : c za p eczku  s z a l u j  
Ш и  Г ё аІ°и :к ,ет  srebrnym ; w ic iu  la t dw udziestu
t fn H -  T / f  i i r ó h s z c ‘h  k r . Ą U b a n d ra  K o .  
scia .how skiego S ta ro sty  B u k a ń sk ie g o 'w  pete ИУІко
T i T \ T / a ra ' U ky tkoU;skle?  le zą cych  roku  ,82! 
K o b y  P ° P f .u w slr  щ е  m a łą  k ra d z ie ż  ticu k l.
K to b y  takow ego zb iega  w y s z u k a ł ,  du ł o m m  w ie-

°Fr°™  pon iesio n ych  e r e m ó w ,  odbierze  
n a g ro d y  rubli sir. p ie n d z ie s ią t N .  bo.

2.
U w i a d o m i e n i e .

e . P o licy  i M ia sta  G uberskiego (P iln a  zn a y -
Ą uf6 pięć ko n i 1 dw a  p o ja zd y  z u p r i ę i ą , jed en
od  złodzie jów  odebrane , <2 in n e  za  m iastem  w lesie  
Z a k r e c k im  zn a y d z io n e , n iew iadom o do kogo n a le ­
żn e j w łaściciele ta ko w ych  kon i Ъ 'dowodami o p r z y ­
n a le żen iu  im  on ych  m a ją  się ja w ie  do te у  ze F o li- 
c y t» g d tie  p rz* d ja w ien iem  dów odow  konie będą
pow rócone n iezw ło czn ie . W  W iln ie  22 now em bra  
1Ó21 ro ku . In sp ek to r  d z ie ł ś led ztw ien n ych

F . K rólikow ski. 
i 4 kla ssy  J . S ta^zkow ski.

_ __ O  g  ł  o s z  e n  i  e.
_ d. A a u czyc ie l ję z y k ó w  fr a n ć u z k ie g o  i  n iem ie ­

ck iego , e x a rm n o w a n y  w  tu te j s z y m  un iw ersy tec ie  
m a  z a s c z y t o św ia d czyć  sw ą  chęć d a w a n ia  le k c y y  
p r y w a tn e j  ty m , k tó rzy b y  się  chcieli w  p o m ie n h -  
n y c h  ję zy k a c h  doskonalić. I V  r e d a k c j i  K u r  у  era  
L ite w sk ie g o  m o żn a  się dow iedzieć  o je g o  n a z w i­
sku  1 m ie szk a n iu .

2 W  skutek roporządzenia rzadowfcy zwierz- *
chnosci, czyni się ogłoszenie, że na dostawkę dla
Woysk w powiecie trockim  rozpołoźonych 1 miey-

. W  'e z  w  a  n i  e.
тЯоі ói  ś,mierci w roku leraźnieyszyni
p c ArchitęktA Guberskiego W i l e ń s k i e g o  Józefa 
Poussier; zona jego W . Anna z D abrych Poinsier
n w n ó r e n n a m 3 k ł a d Z -e fwojego, xią.lki r ó ż n e ,n ektói e p ap ie ry , 1 rożne drobne artyku ły  rod 
ty tu łem  W . Franciszka Laureiisona syna, sp’J w-
i a k ó n ń r l 0 * ' ®  Z e  S W o , m  t i p t e k u n e m  p r z y  r e j e s t r z e  
z a k o n n o t o w a n y m .  m n i e  n i z e y  p o d p i s a n e m u  a k r  o 
p i e k u n o w  1 W  W , JPP. A n i e l i  f  A ^ c . b d y  , > e m o „ -  
d o w i e n ,  w  d e p o z y t  o d d a ł . . ; m a j ą c  więc p o t r z e b ę  
z  k o m  m  u n i  K o w a n i a  s i ę  w  t e y  m i e r z e ,  g d y m e  m o ­
g ę  p o w z i ą ć  m i o r m a c y i  o  m i e y s c u  t e r a ź n i e y s z e g o  
m i e s z k a n i a  - W .  F r a n c i s z k a  L a u r e n s o n a  S y n a f  w z f -  
w a n .  p r z e z  m m e y s z e  p i .4m o , a b y  t e n ż e "  W i  L a u -  
t e n s o n ,  s a m  O s o b i ś c i e  z  d o w o d a m i  k u  t e m u  o o s ł u -  
g u j ą c e m i  o d  d a t y  t . - r a z n i e y s z e y  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h

C n b e ^ T ’ 3 Гѵл7,аІР'У Ĉ rech ’ L z y ł d o  mTastaGuberskiego W ilna przybyć, lub plenipotenta z do-
odami rzecz całą wyykazującemi, z mocą dosta­

teczną, do tegoż mieysca zesłać, a to gdyby do 
reszty , wyrażone artykuły  nie uległy zepsuciu, i

d a  D a t S,V w l! teC Z n ód  r n ° g i ° ’ c c  z  k o l “ 1 w v p a -  da. Dat w W dm e 1821 roku miesiąca gbra i 5
ilia* Jean 13ideaux negociant.

------------------- .1—

W y je ż d ż a  z a  g ra n icę .
t r r i ć  ■ У ескіеё °  kraju. Obywatel Powiatu  
W iłkomierskiego z  miasteczka Poniedela staroza- 
koriny Szymcho Abramowicz z żoną B yw a  i wm.cz- 
kicniAbramemAbramowiczem dla interesów fam iliy-  
nycri na rok jeden. J ^

W  R ed a k c ji K u ry  era Litewskiego, p r z y jm u je  się prenum erata
у/- T . , . na pisma następujące:
K u r y e r  L i t e w s k i ,  na rok z  pocztą  ru i. ,L b e z  poczty  r u i  r r

t ło ,J e  C j : L i / r T o  kopizdbeZp0CZ‘t  rub- 2 * 4  V  5 o > W

r « 4 l ) . t " . n " ! k  W l l e ń s k i ’ narokса1У z pocztą  rub. sr. 8 ,  bez p o cz ty

D z i e j e  D o b r o c z y n n o ś c i , na rok ca ły  z  pocztą  i  bez poczty  rub , r  6- 

^ ^ d2° r ; a 5!!.rU k O W e ’ narok cały z  prub. Sr. b R Z Z c Ć y

T y g o d o i k  W i l e ń s k i ,  n a ro k  cały rub sr. 7  bez p o c z ty  rub. 5


